
Depesze uczestników
IV Krajowego Zjazdu TPPR 

do towarzysza 
Bolesława Bieruta 

i towarzysza 
Józefa Stalina

Jak już donosiliśmy, uczestnicy 
IV. Krajowego Zjazdu Towarzy­
stwa Przyjaźni Polsko - Radziec­
kiej wysłali depeszę do Prezesa 
Rady Ministrów Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej Bolesława Bie 
ruta i Generalissimusa Józefa Sta­
lina.
W depeszy do Prezesa Rady Mini 
strów Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej Bolesława Bieruta czy­
tamy m. in.:

„Zjednoczony naród polski widzi w 
Tobie uosobienie najszlachetniejszych 
dążeń wielu pokoleń rewolucjonistów 
polskich w walce o szczęście, o wol 
ność, o sprawiedliwość społeczną 1 
braterską przyjaźń między naroda­
mi.

Dzięki przyjaźni polsko - radziec­
kiej, której Ty jesteś niezłomnym 
szermierzem, naród polski odzyskał 
swą niepodległość i stal się wolnym 
gospodarzem zjednoczonej Ojczyzny, 
która f)od Twoim wypróbowanym 1 
niezłomnym kierownictwem rozkwita 
w pokoju i rośnie w potęgę.

Pomni Twych wskazań, że przyjaźń, 
pomoc, przykład ZSRR Jest podsta­
wowym źródłem naszych zwycięstw, 
zapewniamy Clę. że nie będziemy 
szczędzić wysiłku dla wykonania 
Twych wskazań oraz poleceń 1 li­
ch’, ał Zjazdu.

Przyrzekamy Ci, że bezustannie 
pogłębiać będziemy w narodzie pol­
skim uczucia gorącej przyjaźni 1 
wdzięczności dla narodów Związku 
Radzieckiego 1 najlepszego przyjacie­
la narodu polskiego Wielkiego Stali­
na".
Depesza do Generalissimusa Jó­

zefa Stalina głosi m. in.:
„Naród polski nie zapomni nigdy, 

że odzyskał wolność dzięki zwycięstwu 
Armii Radzieckiej nad faszyzmem, źe 
serdeczna przyjaźń i braterski so­
jusz ze Związkiem Radzieckim są 
fundamentem niepodległości, siły 1 
rozkwitu naszej Ojczyzny ludowej.

Naród polski świadomy Jest: tej 
wielkiej prawdy, że najżywotniejszy 
interes naszej ojczyzny. Interes oh™: 
ny pokoju 1 niepodległości PoJ^I 
wzmaga dalszeco umocnienia i nogłę 
blenia braterskiej nrzyjaznl polsko - 
radzieckiej. dzięki sojuszowi i 
nrzviażni ze Związkiem Radzieckim 
dzięki Waszej osobistej trosce — mo­
że kontynuować swą twórczą poko­
jową prace.

Naród nasz może spokojnie patrzeć 
w przyszłość ufny w potęgę świato 
wego obozu pokoju, któremu przewo 
dzi Wielki Związek Radziecki i Wy 
genialny Wódz wszystkich wyzwolo­
nych narodów, zwycięzca nad fa­
szyzmem, Wielki Przyjaciel Polski“.

„Korzystając z przebogatych do­
świadczeń narodu radzieckiego, z je­
go braterskiej wszechstronnej po­
mocy, z jeszcze większym zapałem i 
energią budować będziemy silną i 
szczęśliwą Polskę, wierną sojusznicz­
kę 1 siostrę Wielkiego Kraju Rad ‘.

Alfred Lampe 
(w dziewiqlq rocznicę śmierci)

BYŁ dzieckiem warszawskiego
proletariatu. Urodził się 14 

maja 1900 roku w warszawskiej 
robotniczej rodzinie, żyjącej jak 
tyle innych w warunkach stałej 
nędzy i stałej niepewności jutra. 
Niezwykle uzdolniony, o szerokich 
zainteresowaniach i ogromnej 
chłonności przede wszystkim drogą 
samokształcenia zdobywa tow. 
Lampe ogromną wiedzę z dziedzi­
ny marksizmu i ekonomii. W kla­
sie robotniczej i jej partii widzi on 
jedyną siłę zdolną wyzwolić naród 
polski, zdolną wyprowadzić kraj ze 
stanu zacofania na szeroką drogę 
rozwoju i rozkwitu, na drogę so­
cjalizmu. W 1921 r. wstępuje do 
Komunistycznej Partii Robotniczej 
Polski.

Walka rewolucjonistów polskich 
przeciw reakcji endeckiej i faszy­
stowskiej dyktaturze pilsudczyzny 
toczyła się w warunkach niesły­
chanego terroru policyjnego. Co­
dziennie pociągała za sobą wiele 
bolesnych ofiar. Już w 1922 roku 
młody Lampe zostaje aresztowany 
i skazanv za działalność komuni­
styczną na 4 lata więzienia. Ta 
ciężka pióba ostatecznie zaharto­
wała Jego umysł i wolę. Niezwlocz 
nie po zwolnieniu z więzienia 
Lampe wraca do pracy partyjnej.

W 1939 r. następuje nowe aresz­
towanie Lampego i nowy wyrok. 
Tym razem 15 lat wiezienia! 
Podczas procesu, Lampe otwarcie 
broni idei wolności i sprawiedli-. 
woścl społecznej, rzuca odważnie 
słowa prawdy o wielkim Kraju 
Rad.

Ostatnie lata okresu 
jennego spędza Alfred 
lochach osławionego 
wraz z towarzyszami 
Finderem, Buczkiem. Wraz z nimi 
też wyrwał się zza krat we wrze­
śniu 1939 r„ by stanąć do walki 
z hitlerowskim najeźdźcą.

międzywo- 
I.ampe w 

Rawicza, 
Nowotką,
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Delegacja radziecką 
na Kongres Narodów w Obronie Pokoju 

wyjechała do Wiednia
MOSKWA (PAP). — Agencja TASS donosi, że z Moskwy wyjecha­

ła do Wiednia na Kongres Narodów w Obronie Pokoju Delegacja ra­
dziecka wybrana na IV Wszechzwiązkowej Konferencji Obrońców Po. 
koju.
W skład delegacji wchodzą: prze­

wodniczący Radzieckiego Komitetu 
Obrońców Pokoju N. Tichonow, 
przewodnicząca Antyfaszystowskie­
go Komitetu Kobiet Radzieckich N. 
Popowa, majster Moskiewskiej Fa­
bryki im. Ordżonlkidze, laureat Na­
grody Stalinowskiej N. Czikiriew, 
członek Akademii Nauk A. Oparln, 
kompozytor D. Szostakowicz, kie­
rownik obsługi koparki kroczącej, 
bohater pracy socjalistycznej A. 
Uskow, poeta — A, Surkow i inni.

» ♦ »
BUKARESZT (PAP). — Z ol­

brzymim entuzjazmem przygotowu­
ją się do Kongresu Narodów w O- 
bronie Pokoju masy pracujące Ru­
munii. Tysiące agitatorów w mia­
stach i wsiach zapoznają ludność z 
apelem Krajowego Kongresu w O- 
bronie Pokoju, który odbył się 
nlo w Rumunii.

* * *
RZYM (PAP). — W ubiegłą 

tę młodzież włoska przekazała

ostat

sobo-
___  . . szta­

fetę pokoju młodzieży austriackiej. 
Trasa sztafety przebiegała przez ca­
ły półwysep włoski.

* * *
PARYŻ (PAP). — Prasa donosi 

z Brukseli, że reakcja belgijska usi­
łuje wszelkimi sposobami przeszko­
dzić w wyjeździe delegatów na Kon­
gres Narodów w Obronie Pokoju. 
Dziennik katolicki „Nation Belge" 
ostro zaatakował organizację „Ruch 
Chrześcijan na rzecz pokoju", która 
postanowiła wysłać swych przedsta­
wicieli na Kongres. Rzucając pod 
jej adresem pogróżki, dziennik przy­
pomina, że Watykan zakazał kato­
likom uczestniczyć w Kongresie Wie­
deńskim.

Do Belgijskiego Związku Obroń­
ców Pokoju napływają liczne rezolu-

Wypadki wojenne rzuciły tow. 
Lampego na gościnną ziemię ra­
dziecką w okolice Kujbyozewa. Tu 
wraz z Wandą Wasilewską, Ber­
manem, Zawadzkim, Mincem roz­
winą! usilną działalność politycz­
ną. Stał się współtwórcą Związku 
Patriotów Polskich I Dywizji im. 
Tadeusza Kościuszki. Z całą silą 
ujawniły się w tym okresie jego 
cechy — wybitnego teoretyka pol­
skiego ruchu rewolucyjnego, głębo­
kiego myśliciela i działacza par­
tyjnego na wielką skalę. Jest jed­
nym z redaktorów „Nowych Wid­
nokręgów" i „Wolnej Polski".

Jego słowa docierające do kraju 
na falach eteru, nawołują do mo­
bilizacji wszystkich sił narodu do 
nieubłaganej walki z faszyzmem.

Jasno 1 wyraźnie precyzował 
Alfred Lampe ideał Polski Ludo­
wej, ideał, o który walczył cale 
życie. Polska prawdziwie demokra­
tyczna i nawskroś — ludowa, kon­
sekwentnie likwidująca swe wie­
kowe zacofanie. Polska zdążająca 
do socjalizmu, złączona braterską 
przyjaźnią ze Związkiem Radziec­
kim. niezłomnie walcząca o pokój 
między narodami — oto czym żył 
i o co walczył Lampe. Spełnienia 
tego marzenia całego swego życia, 
okupionego ciężkimi lalami walk i 
więzienia Alfred Lampe nie do­
czekał. Sterany ciężkimi zmaga­
niami z faszyzmem i reakcją zmarl 
nagle na atak serca 10 grudnia 
1943 roku.

Dziś ideały, o które walczył i 
którym poświęcił swe wspaniałe 
życie Alfred Lampe, zwyciężają.

Pamięć o tow. Alfredzie Lampe, 
pamięć o wielkim rewolucjoniście 
1 patriocie żyje w sercach polskie­
go narodu. W sercach tych, dla 
których wolności i szczęścia Alfred 
Lampe poświęcił całe życic, 
wszystkie siły i zdolności. s , 

cje i pisma świadczące o tym, że 
szeregowi członkowie wszystkich 
partii biorą aktywny udział w przy­
gotowaniach do Kongresu.

» ♦ *
NOWY JORK (PAP). — Prasa 

donosi z Tokio, że japońskie „Towa­
rzystwo walki o zakaz bomby ato­
mowej" postanowiło wysłać delega­
ta na Kongres Narodów w Obronie 
Pokoju,

W Austrii przygotowania do Kongresu Narodów w Obronie Pokoju przy­
bierają na sile. Na zdjęciu: nad wejściem do zakładów naprawczych 
lokomotyw robotnicy umieszczają transparent witający Kongres Narodów 

w Obronie Pokoju. (CAF).

Robotnicy przedterminowo wykonują 
zadania trzeciego roku Planu 6-!etn.ego 

Załoga Huty Szkła Nr 5 »Dubeczno«
Załoga Huty Szkła Nr 5 „Dubtcz- 

no“ w pow. włodawskim zameldo­
wała o wykonaniu w dniu 25.X1. br. 
rocznego planu produkcji.

Przedterminowe wykonanie planu

Załooa Salskich Zajadów Przemysłu Drzewnego
Również Bialskie Zakłady 

myslu Drzewnego zameldowały 
przedterminowym wykonaniu 
nego 
roby 
szyn

Prze- 
o 

rocz- 
planu produkcji. Ostatnie wy-
produkcji 1952 r zeszły z ma- 
w dniu 1.XII.1952 r.

Zatoga Zamojskich Zakładów Przemysłu Drzewnego

pisaliśmy
i o przodowni- 

o kandydacie

wyborze na 
wzmogła swo 

w

8 grudnia o 12 w południe zeszły 
z maszyn ostatnie wyroby 1952 ro­
ku. ZZPD wykonały roczny plan pro 
dukcji w 102,8 proc, zarówno war­
tościowo, jak i asortymentowo.

282 PROCENT HELENY PASIERB
O Helenie Pasierb, robotnicy na 

szlifierni w ZZPD, pisaliśmy już 
wiele. Najpierw jako 
cy pracy, potem jako 
na posła.

Helena Pasierb po 
posła jeszcze bardziej 
ją aktywność. Pragnie bowiem 
pełni zasłużyć na to zaszczytne wy­
różnienie. Mimo wielu nowych, po­
ważnych obowiązków społecznych 
związanych ze stanowiskiem posła 
na Sejm, nie utraciła przodownictwa 
w pracy, 
najwyższe 
normy.
Zajęła się 
młodzieżowych brygad 
Dzięki jej wysiłkom powstała bry­
gada młodzieżowa w poler owni pod 
kierownictwem Antoniny Szałach.

Przeciwnie, osiągnęła 
w ZZPD przekroczenie i
czynnie organizowaniem 

kobiecych.

Wie zawiodę waszego zaufania

Społeczeństwo Lublina serdeczn e żegnało
Janinę Mazur 

delegatkę na Kongres Wiedeński
Już za kilka dni w Wiedniu roz- 

pocznie obrady Kongres Narodów w 
Obronie Pokoju. Z Polski wyjeżdża 
m. in. na Kongres Janina Mazur, 
jedna z najlepszych obywatelek Zie­
mi Lubelskiej, tej ziemi, która do­
znała wszelkich okropności wojny.

Wojna nie oszczędziła również Ja­
niny Mazur. Od kuli okupanta zgi­
nął jej mąż. Faszyści z dymem pu­
ścili gospodarstwo. Dlatego też Jani­
na Mazur po wyzwoleniu, stała się 
wytrwałą bojowniczką o pokój, ak­
tywną działaczką społeczną. Szybko 
zdobyła zaufanie gromady. Została 
sołtysem w Bronisławowie, pow. 
Luków, a ostatnio wysunięto ją na 
posła do Sejmu Polskiej Rzeczypo­
spolitej Ludowej. Janina Mazur jest 
członkiem Prezydium Polskiego Ko­
mitetu Obrońców Pokoju. Zna ją nie 
tylko Lubelszczyzna, zna ją niemal 
cała Polska. Dlatego, gdy w dniu 
wczorajszym odjeżdżała na Kongres 
do Wiednia, na dworzec licznie przy­
byli mieszkańcy Lublina, by poże­
gnać ją i przekazać przez nią pozdro 
wienia i postulaty na Kongres. De­
legatkę w imieniu Wojewódzkiego 
Komitetu Frontu Narodowego i Wo­
jewódzkiego Komitetu Obrońców 
Pokoju pożegnał Andrzej Szuba.

było możliwe dzięki podjętym przez 
robotników zobowiązaniom ku czci 
XIX Zjazdu KPZR i 35 rocznicy 
Wielkiej Rewolucji Październikowej.

Do przedterminowej realizacji rocz 
nego planu przyczyniły się w znacz­
nym stopniu zastosowane "spraw- 
nienia, które przyniosły oszczęd­
ności.

So- 
Jan

Brygada ta, podobnie jak jej inicja­
torka, przoduje w pracy.

DO PRZEDTERMINOWEGO WY­
KONANIA ROCZNEGO PLANU 
PRODUKCJI PRZYCZYNILI SIĘ: 
W ODDZIALE Nr 1 W ZAMOŚCIU 

Stolarz Jan Kusy, wyrabiający 
245 proc., śrubownik Stanisław 
chacki — 275 proc., gięciarz 
Tyburczuk — 243 proc.

W ODDZIALE Nr 2 
W ZWIERZYŃCU 

Stolarz Mieczysław Kopytko, osią­
gający 241 proc, normy, polerownik 
Stanisława Pomarańska — 202 proc., 
gięciarz Tadeusz Czochra — 218%.

Uwaga korespondenci z zakładów produkcyjnych 
woj. lubelskiego

Dnia 15 grudnia o godz. 16.30 w lokalu redakcji „Sztandaru Lu­
du" odbędzie się narada korespondentów zakładowych, na której 
zostaną omówione zadania bieżące oraz nowe formy pracy.

Zamiejscowi otrzymają zwrot kosztów podróży i diety.
Ze względu na ważność zebrania prosimy o liczne i punktual­

ne przybycie.

Odpowiadając na przemówienie 
pożegnalne Janina Mazur powiedzia­
ła między innymi:

„Ja, jako chłopka, delegatka zie­
mi lubelskiej, wybrana na Ogólno­
polskim Kongresie Obrońców Po­
koju w skład delegacji polskiej na 
Kongres Wiedeński dumna jestem, 
że spotkał mnie ten wielki zaszczyt 
uczestniczenia w doniosłych obra­
dach przedstawicieli milionów mas 
obrońców pokoju całego świata.

Przyrzekam wam, że nie zawiodą 
waszego zaufania i wiernie przeka- 
żę> postulaty narodu polskiego, któ­
ry walczy o utrwalenie pokoju i po­
krzyżowanie planów amerykańskich 
podżegaczy wojennych".

Sprawozdania
z Kongresu Wiedeńskiego 
na antenie Polskiego Radia

Przez cały czas trwania Kon­
gresu Narodów w Obronie Pokoju 
w Wiedniu Polskie Radio nadawać 
będzie codziennie specjalne audy­
cje sprawozdawcze. Audycje te 
nadawane będą w programie I od 
godz. 18 00 do godz. 18 30 oraz 
powtarzane w programie II od 
godz. 22 00 do 22 30.

O programie radiowym w dniu 
otwarcia Kongresu nastąpi spe­
cjalne zawiadomienie.

Nowe morderstwo
tmper.al stów amerykańskich

LONDYN (PAP). — Jak wynika 
z doniesień agencji Reutera z Tokio, 
w obozie jenieckim na wyspie Koże- 
do Amerykanie dokonali jeszcze jed 
nego morderstwa. Według komunika 
tu „dowództwa wojsk ONZ", w dn. 
7 grudnia jeden jeniec został zamor 
dowany rzekomo podczas „usiłowa­
nia ucieczki", a drugi — ciężko ran­
ny.

Na wyróżnienie zasługuje trako­
wy Leonard Godzisz, wyrabiający 
186 proc., normy.

* * *
Należy również podkreślić wysi­

łek organizacyjny majstrów i bryga 
dzistów. Do przedterminowej reali­
zacji planu przyczynił się znacznie 
majster-racjonalizator Czesław Rącz- 
kiewicz, majstrowie Witold Krupicki 
i Karol Pejda, majster warsztatów 
naprawczych, którego zasługą jest 
natychmiastowe usuwanie wszelkich 
awarii tak, by załoga nie traciła 
cennego czasu na przestoje.

Również w oddziale Nr 2 w Zwie­
rzyńcu majstrowie przyczynili się 
wydatnie do przedterminowej reali­
zacji planu. Należy wymienić 
przede wszystkim majstrów: od­
działu mebli giętych — Mieczysława 
Warchoła, działu mebli stolarskich 
— Władysława Grabonia (jest on 
jednocześnie cenionym racjonaliza­
torem), Wojciecha Buczaka z maszy­
nowni i brygadzistę z giętarni — 
Józefa Lipca.

NIE OBESZŁO SIĘ 
BEZ TRUDNOŚCI

Tak. Jak niemal w każdym zakładzts 
produkcyjnym 1 w ZZPD nie obeezlo >lę 
bez trudności. Ostatnio remont kotłów 
mógł wpłynąć poważnie na zahamowanie 
toku produkcji. Należy tutaj wyróż­
nić kolektywną pracę dwóch bry­
gad młodzieżowych z klejami 1 śrubow- 
nl Drlękl zespołowemu wysiłkowi plan 
październikowy został wykonany w 103,8 
proc, co z kolei umożliwiło przedtermino­
we wykonanie rocznego planu produkcji.

NIE SPOCZN4 NA LAURACH
Załoga Zamojskich Zakładów Przemysłu 

Drzewnego nie zadowoliła się swym suk­
cesem. W oparciu o doświadczenia bieżą­
cego roku, wprowadzając do produkcji co­
raz to nowe usprawnienia, robotnicy po­
stanowili plan na I kwartał 1953 roku 
przekroczyć o 16 proc. Należy tutaj do­
dać, że plan 1953 roku jest wyższy o oko­
ło 12 proc, od planu bieżącego roku.

Wierzymy, że dzielna załoga ZZPD zo­
bowiązanie swoje wykona na pewnol.



Terror w Kenii irwa

"sztandar luduStr. 2

W Domu Dziecka TPD oraz w 
w Państwowym Domu Dziecka 

w Soplicowie koło Otwocka odbyły 
się uroczystości przekazania dzie­
ciom polskim darów od Niemieckie­
go Związku Bojowników przeciwko 
Faszyzmowi. (VVN).

Przedstawiciel Polski dr Ju- 
™ lius’ Suchy poparł w Komisji E- 

konomicznej Zgromadzenia Ogólnego 
NZ projekt rezolucji Egiptu, Indii, 
Indonezji, wzywający do jak naj­
szybszego przeprowadzenia reformy 
rolnej i oddania pod uprawę no­
wych terenów w krajach gospodar­
czo zacofanych. Dr Suchy wyraził 
jednocześnie zastrzeżenie wobec re­
zolucji Pakistanu, która uważa, że 
warunkiem realizacji reformy rol­
nej w tych krajach jest zagraniczna 
pomoc finansowa.

Korespondent dziennika „New 
“ York Times" donosi z Santia­

go (Chile) o wzrastających nastro­
jach antyamerykańskich w krajach 
Ameryki Łacińskiej.

Objawem tego był w szczególno­
ści fakt, że w wielu krajach Amery­
ki Łacińskiej wybrano na prezyden­
tów ludzi występujących przeciwko 
ingerencji Stanów Zjednoczonych w 
sprawy wewnętrzne krajów Amery­
ki Łacińskiej.

Szybko rozwija się uprawa 
w drzew cytrusowych w Alba­

nii. Chłopi albańscy otrzymują co­
raz wyższe zbiory cytryn i poma­
rańcz. W wielu miejscowościach za­
kłada się nowe plantacje cytrusowe, 
których granica przesuwa się coraz 
bardziej ku północy.

fi
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W Kenii trwa nadal prowadzona przez kolonizatorów angielskich kam­
pania terroru wobec ludności murzyńskiej, walczącej o swe słuszne pra­
wa. Na zdjęciu: grupa aresztowanych murzynów, prowadzonych przez 
policjanta. (Fot. _ CAF)

Naród niemiecki nigdy nie uzna 
haniebnych układów wojennych 
BERLIN (PAP). — T ' ’ ’

Niemczech zachodnich i w NRD świadczą, że naród 
z niesłabnącą siłą przeciwko próbom narzucenia mu 
dów podpisanych w Bonn 1 Paryżu.
Robotnicy uspołecznionego przed­

siębiorstwa budowlanego w Rostock 
wezwali załogę cementowni „Dycker 
hoff Portland Zementwerke" w 
Wiessbadf.n do walki przeciwko u- 
kładom wojennym, stwierdzając, że 
ratyfikacja zdradzieckich układów 
z Bonn i Paryża stanowi ogromne 
niebezpieczeństwo dla narodu nie­
mieckiego. Robotnicy rostockiego 
przedsiębiorstwa budowlanego na­
wołują do walki o obalenie rządu 
Adenauera, o podjęcie rozmów ogól-

Doniesienia o nowych, masowych protestach w 
niemiecki walczy 
haniebnych ukła-

1 zawarcie traktatu 
Niemcami.
głównego urzędu cel-
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Pod hasłem wieczystej przyjaźni

Plenum KG Francuskiej Patii Komunistycznej 
zakończyło obrady 

uchwalając cztery ważne rezolucje
PARYŻ (PAP). — W Genneuilliers zakończyły się obrady plenum 

KC Francuskiej Partii Komunistycznej. Plenum uchwaliło 4 rezolucje: 
1) ogólną, 2) w sprawie zwołania krajowej konferencji partii, 3) w spra 
wie sankcji wobec Andre Marty i Charles Tillona oraz 4) w sprawie 
Tunisu.

noniemieckich 
pokojowego z

Pracownicy 
nego w Wismarze domagają się od 
deputowanych do parlamentu boń- 
skiego odrzucenia „układu ogólne­
go" i układu o armii europejskiej 
oraz podjęcia w Bundestagu debaty 
nad propozycjami Izby Ludowej 
NRD w sprawie przywrócenia jedno­
ści Niemiec. Z podobnym żądaniem 
wystąpili uczestnicy wiecu w 
Schoenbergu.

Rada „Zgromadzenia Niemieckie­
go" opublikowała 8 bm. oświadcze­
nie, podpisane przez przeszło 30 wy­
bitnych działaczy zachodnio-niemiec 
kich, w tym b. kanclerza Rzeszy 
Wirtha i nadburmistrza Muenchen- 
Gladbach — W. Elfesa, nawołujące 
do walki przeciwko układom wojen­
nym.

WSPANIAŁĄ, Imponującą ma­
nifestacją przyjaźni narodu 

polskiego z narodami radzieckimi 
stał się obradujący w Warszawie 
IV Krajowy Zjazd Towarzystwa 
Przyjaźni Polsko - Radzieckiej. Był 
on wyrazem serdecznych uczuć mi­
łości i wdzięczności polskich mas 
pracujących, polskiego robotnika i 
naukowca, chłopa 1 inżyniera dla 
starszych braci radzieckich .

IV Zjazd TPPR odbył się >v okre 
sie wielkiej mobilizacji całego na­
rodu, zjednoczonego we Froncie 
Narodowym do pracy nad umoc­
nieniem ludowej ojczyzny, a jei- 
nocześnie w okresie szczególnego 
wzmocnienia światowych sił poko­
ju, szczególnego przybrania na si­
le światowej walk’ o pokój.

Obrady Zjazdu raz jeszcze wy- | 
kazały, że w świadomości narodu 
polskiego uczucie przyjaźni dla 
Związku Radzieckiego stapia się w 
jedno z uczuciem miłości do włas­
nej ojczyzny i z niezłomną wolą 
utrwalenia światowego pokoju. Wy 
kazały stale pogłębiające się wnaro 
dzie zrozumienie wielkiej prawdy, 
że przyjaźń ze Związkiem Radziec­
kim to warunek dalszego rozkwitu 
i umacniania Polski, że braterski 
sojusz z narodami Wielkiego Kra­
ju Rad to gwarancje naszej nie­
podległości 1 suwerenności narodo­
wej, to ogromny wkład w dzieło 
obrony pokoju na świecie.

Szczególnie dużo gorących, ser­
decznych słów delegaci TPPR po­
święcili historycznym obradom 
XIX Zjazdu KPZR. Zarówno w 
wypowiedziach mistrza pieca B z 
huty „Kościuszko", jak i mało­
rolnego chłopa-miczurinowca, lite­
rata — autora „Piątki z ulicy 
Barskiej" i uczennicy grudziądz­
kiego liceum powtarzało się to sa­
mo: — XIX Zjazd 
niezachwianą wiarą 
ność naszej drogi, 
porywające piękno
— XIX Zjazd sprawił, że dziś czu- 
Jemy się silniejsi niż byliśmy wczo 
raj.

natchnął nas 
w siły i słusz- 
pokazał całe 
naszego jutra

W ostatnim dniu obrad przema 
udał sekretarz KC Francuskiej Par­
tii Komunistycznej — Jacąues Duc 
lot.

Dziennik ,,L‘Humanite‘' opubliko­
wał w dniu 8 bm trzy z uchwalo­
nych rezolucji.

W rezolucji w sprawie Tunisu ple­
num ponownie potępia politykę ko­
lonialnych gwałtów i okrucieństw 
dokonywanych w Tunisie, wyraża 
całkowitą solidarność francuskiej kia 
sy robotniczej z walką wyzwoleńczą 
narodu tuniskiego, czci pamięć se­
kretarza generalnego Krajowego 
Związku Tuniskich Mas Pracujących 
(UCGT) Farhat Haszeda. Plenum po­
nownie oświadcza, że jedynym roz­
wiązaniem problemu tuniskiego roz­
patrywanego obecnie przez ONZ, 
jest uwzględnienie prawnie uzasad­
nionych dążeń narodu tuniskiego do 
wolności i niezawisłości.

Komitet Centralny 
Partii Komunistycznej
zwołać krajową konferencję partii w 
pierwszej połowie marca.

Uchwalona przez plenum KC Frań 
cuskiej Partii Komunistycznej rezo­
lucja w sprawie frakcyjnej działal­
ności Andre Marty i Charles Tlllo- 
na głosi:

KO Francuskiej Partii Komunistycz­
ne) na posiedzeniu plenarnym, które 
odbyło się w dniach 5, « 1 7 grudnia rb. 
■w Gennevllllers. w obecności sekretarzy 
federacji departamentalnych, po zazna­
jomieniu się z wszystkimi listami 1 c- 
śwladczenlaml, przesłanjtnt do Biura 
Politycznego przez Andre Marty 1 Char­
les Tillona w okresie 
num KO.

Po wysłuchaniu I 
sprawozdania Biura

Francuskiej 
postanowił

od ostatniego ple-

zrezygnować z opublikowania tych li­
stów 1 oświadczeń z uwagi na 
właściwym dla nich miejscem 
by być Jedynie wroga prasa,

przekazać sprawę Andre Marty

to, że 
mogła

przekazać sprawę Andre Marty do roz 
patrzenia organizacji partyjnej, do któ­
rej należy, ponieważ jego działalność 
sprzeczna z zasadami, polityką 1 dyscy­
pliną partyjną, jego kontakty z elemen­
tami policyjnymi stawiają na porządku 
dziennym sprawę jego dalszej przyna­
leżności do partii,
2) pozbawić Charles Tillona wszystkich 
funkcji kierowniczych w partii 1 usunąć 
go ze wszystkich stanowisk partyjnych, 
a zatem 1 z Komitetu Centralnego par­
tii z powodu popełnionych przezeń po­
ważnych błędów 1 odmowy przeprowa­
dzenia uczciwej 1 szczerej samokrytyki, 
jak tego żąda od niego partia.

Największa i najnowocześn:e'sza w Polsce 
Wytwórnia Papierosów w Czyżynach 
rozpocznie produkcję już w przyszłym roku
KRAKÓW (PAP). — W początkach 

roku przyszłego w Czyżynach pod 
Krakowem rozpocznie produkcję 
największa i najnowocześniejsza w 
kraju wytwórnia papierosów. Wielki 
ten zakład produkować będzie dzien­
nie ponad 20 milionów sztuk papie­
rosów.

Wybudowano już potężny budynek 
fabryczny, gotowe są warsztaty re­
montowe, magazyny i kotłownia.

Bliski termin uruchomienia 
kładu koncentruje główny 
załogi na montażu maszyn 
dzeń. Wiele nowoczesnych 
dla wytwórni otrzymaliśmy

Jarosław Iwaszkiewicz.
przewodniczący polskiego Komitetu Obrońców Pokoju.

przedyskutowaniu 
Politycznego, prze 

dłużonego przez Leona Mauvals w apra 
wie rozbieżności politycznych 1 działal­
ności frakcyjnej Andre Marty 1 Char­
les Tillona.

Stwierdzając nieusprawiedliwioną nie­
obecność Andre Marty 1 Charles Tillona 
wzywanych niejednokrotnie na obecne 
plenum, aprobując bez zastrzeżeń spra­
wozdanie Biura Politycznego 1 opiera­
jąc się na art. 33 statutu, postanowiła:

1) Pozbawić Andre Marty wszystkich 
Kierowniczych funkcji w partii, usunąć 
ze wszystkich stanowisk w partii 1 w kon 
sekwencji usunąć go z Biura Politycz­
nego 1 Komitetu Centralnego,

uznać za wyraz antypartyjnej platfor 
ay listy 1 oświadczenia wystosowane 
przez Andre Marty do Biura Politycz­
nego, w szczególności listy z dnia 2 li­
stopada 1 2 grudnia 1952 roku i w kon 
sekwencji potępić Ich rozpowszechnia 
nie. zapoczątkowane już przez Andre

za- 
wysiłek 
i urzą- 
maszyn 
z Cze-

chosłowacji i NRD. Fachowcy nie­
mieccy pomagają polskim robotni­
kom przy montażu skomplikowanych 
urządzeń.

Przy operacji zwilżania surowca 
po raz pierwszy w Polsce zastoso­
wane tu będą tzw. kotły próżniowe, 
które w zupełności wyeliminują 
powstawanie szkodliwego dla zdro­
wia roho‘nika pyłu i straty surow­
ca, zjawiska występującego przy 
urządzeniach innego typu.

Całkowicie zmechanizowane bę­
dzie podawanie tytoniu do kraja­
rek — czynności wykonywanej w 
innych zakładach ręcznie.

Dyskusja na Zjeździ e TPP-R 
przyniosła wiele przykładów po­
ważnej roli Towarzystwa w zwal­
czaniu przejawów wrogiej, inspi­
rowanej przez imperialistyczne, 
agentury, propagandy antyradziec 
kiej. Padały konkretne przykłady 
demaskowania i rozbijania kułac- 
ko-WRN-owskich oszczerstw i plo 
tek przez gruntowną, rzetelną in­
formację o bratnim socjalistycz­
nym mocarstwie, o pomocy, jakiej 
nam ono udziela.

Piękną kartę w działalności To­
warzystwa stanowi upowszechnia­
nie przodujących doświadczeń ra­
dzieckich i współdziałanie w ich 
stosowaniu w naszym socjalistycz­
nym budownictwie. Odczyty i po­
gadanki, przeźrocza i wystawy or­
ganizowane w fabrykach i labora­
toriach, wiejskich świetlicach i 
aulach uniwersyteckich populary­
zują najlepsze wzory i przykłady 
radzieckiej techniki i rolnictwa, 
sztuki i nauki. Dzięki nim polski 
metalowiec lepiej i szybciej skra­
wa metale, łódzka prządka wyso­
ko przekracza swą bazę, lekarz 
skuteczniej walczy z chorobami i 
śmiercią, literat pisze piękniej i 
prawdziwie].

Coraz bardziej masowe naucza­
nie języka- rosyjskiego ułatwia nam 
czerpanie pełnymi garściami z 
przebogatej, po bratersku dla nas 
otwartej skarbnicy radzieckich do­
świadczeń.

IV Krajowy Zjazd TPP-R, na 
podstawie dokonanego przeglądu 
osiągnięć i braków wytyczył cele 
i zadania Towarzystwa na przy­
szłość, wskazał środki ich reali­
zacji.

Zjazd postawił przed Towarzy­
stwem, jako jedno z najważniej­
szych zadań, zacieśnienie współ­
pracy ze wszystkimi organizacjami 
społecznymi, zwłaszcza zę związka 
mi zawodowymi. TPP-R powinno 
stać się bowiem najbardziej ma­
sową organizacją, skupiającą 
wszystkich ludzi zainteresowanych 
we wzroście sił ludowej ojczyzny 
i utrwaleniu pokoju na świecie, 
skupiającą wszystkich uczciwych 
Polaków. Tylko wtedy można bę­
dzie w pełni wykorzystać rosnącą 
rolę TPP-R w życiu® społeczno-po­
litycznym narodu dla umocnienia 
naszego potencjału gospodarczego 
i obronnego, dla rozwoju kultury 
i nauki, dla utrwalenia pokoju na 
całym świecie.

Obrady IV Krajowego Zjazdu 
TPP-R stały się jeszcze jednym 
dowodem tego, że — j3k stwier­
dził prezes ZG TPP-R, tow. Ochab 
— „wielomilionowe rzesze człon­
ków TPP-R, podobnie jak cały na­
ród polski, włażą nierozerwalnie 
interesy naszego milujf.cego pokój 
i wolność narodu z pokojową po­
lityką Związku Radzieckiego i pod 
przewodem towarzysza Bieruta bę­
dą niestrudzenie pracować dla zwy 
cięstwa wielkiej stalinowskiej spra 
wy pokoju, postępu i socjalizmu".

Przed Kongresem Narodów
| A GRUDNIA w Wiedniu rozpoczyna obrady 

Kongres Narodów w Obronie Pokoju. 
Wezmą w nim udział jeszcze szersze niż w po­
przednich kongresach rzesze delegatów z całego 
świata. W Wiedniu spotykamy przedstawicieli 
wszystkich światopoglądów, wszystkich przeko. 
nań — będzie to wielki parlament świata, skła­
dający się z najwybitniejszych ludzi wszystkich 
kontynentów.

Do stolicy Austrii przybędą komuniści, socja­
liści, liberałowie, robotnicy i pisarze, dokerzy 1 
muzycy, przedstawiciele ludów ciemiężonych 1 
reprezentanci myśli burżuazyjnej, przybędą lu­
dzie najrozmaitszych poglądów, aby wspólnie 
znaleźć sposoby ocalenia wspólnego dobra ludz­
kości — życia 1 kultury.

Kongres wiedeński będzie obesłany przez wiel 
ką Ilość delegatów z najrozmaitszych krajów. 
Będą na nim delegacje odległych krajów, które 
jeszcze nigdy nie brały udziału w Kongresach 
Pokoju — jak na przykład Afganistan czy Hon­
duras, będą na nim niezmiernie liczne 1 poważ­
ne delegacje krajów europejskich, będzie na nim 
delegacja Stanów Zjednoczonych Ameryki Pół­
nocnej. Wielu z tych delegatów, którzy po raz 
pierwszy zetkną się z ruchem obrony pokoju 1 
z jego przedstawicielami, przekona się, że jest 
to ruch bezpartyjny, ruch głęboko demokra­
tyczny.

Dyskusja na Kongresie będzie toczyć się wo­
kół trzech podstawowych problemów:

Jak powstrzymać toczące się obecnie wojny ?
Jak zlikwidować „zimną wojnę" ?
Jak zapewnić niepodległość narodową 1 zagwa 

rantować bezpieczeństwo wszystkim naroaom ?
Odpowiedzi na te pytania mogą być znalezio­

ne jedynie w rozmowach pomiędzy przedstawi­
cielami tych sił, które reprezentują prawdziwą 
wolA pokoju ludów świata,

Kongres Narodów będzie starał się znaleźć 
rozsądne rozwiązanie dla zagadnień, które dzie­
lą świat. Podział świata na dwie części, narzu­
cony narodom przez imperialistycznych ludobój­
ców, troską przepaja najwybitniejsze umysły 
świata 1 wywołuje powszechne zaniepokojenie.

Kongres Narodów niewątpliwie znajdzie od­
powiedź na wiele zagadnień niepokojących ludz- 
kość Zgodność chociażby wobec jednego zagad­
nienia ułatwi porozumienie w Innych punktach 
może spowodować międzynarodowe odprężenie. 
I dlatego milionowe rzesze obrońców pokoju 
tak wielką wagę przywiązują do Kongresu, 1 
dlatego narody świata tak wielkie z nim wiążą 
nadzieje.

Dla nas, dla Polaków, Kongres Wiedeński ma 
ogromne znaczenie Zawieziemy nań meldunki o 
wielkich sukcesach naszego pokojowego bu­
downictwa opowiemy o wkładzie Polski w świa­
towy ruch’ pokoju. Nieprzeliczone są szeregi na­
szych obrońców pokoju. Polska najlepiej na 
własnej skórze przekonała się czym jest wojna. 
Idea obrony pokoju od pierwszej chwili znalazła 
w Polsce szczerych zwolenników. To w Polsce 
odbył się prjsed czterema laty Zjazd Intelek­
tualistów w Obronie Pokoju.

W ciągu ubiegłych czterech lat polski ruch 
obrony pokoju poczynił znaczne po3tępy: głos 
Polski rozlegał się nieraz w .obradach pierwsze­
go i drugiego (pamiętnego warszawskiego) kon­
gresu obrońców pokoju, jak również w świa­
towej Radzie Pokoju. Ciężar gatunkowy na­
szych wypowiedzi opiera się na całym naszym 
dorobku pokojowym, na naszym postępie gospo­
darczym i kulturalnym, na naszej odbudowie i 
rozbudowie, na naszym Planie Sześcioletnim, na 
naszym Froncie Narodowym, na zjednoczeniu 
się całego narodu w pracy dla dobra Ojczyzny. 
Nasze sprawy krajowe przez rzutowania leli uu.

sprawy pokoju ogólno-światowego nabierają zna 
czenia międzynarodowego, a powaga tego co 
się dzieje w naszym kraju nadaje głosom na­
szym znaczenie na terenie ogólnoświatowej wal­
ki o pokój.

w poparciu Apelu Sztokholmskiego, który 
przeciwstawił się broni masowej zagłady, w ini­
cjatywie zmierzającej do porozumienia pięciu 
wielkich mocarstw — Polska brała poważny 
udział Ostatnio konferencja państw sąsiadują­
cych z Niemcami w sprawie pokojowego rozwią 
zania problemu ich zjednoczenia odbyła się też 
z ważkim udziałem naszej delegacji.

Konferencja berlińska w sprawie pokojowego 
rozwiązania sprawy niemieckiej doprowadziła do 
jednomyślnie przyjętej rezolucji w sprawie Nie­
miec. Na konferencji berlińskiej podkreślono, że 
stosunki Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej z 
Niemiecką Republiką Demokratyczną mogą być 
wzorem pokojowych stosunków między naroda­
mi, które przez wieki całe dzieliły wrogie po­
kojowi siły. Przykład ten jest dowodem, że sto­
sunki takie mogą stać się nie tylko poprawny­
mi, ale mogą przerodzić się w przyjaźń, mogą 
nie tylko przestać być zarzewiem wojny, ale 
przeciwnie — stać się podstawą pokoju w Eu­
ropie i na całym świecie.

Polska racja stanu znajduje się w harmonii z 
pokojowymi ideami Światowej Rady Pokoju, 
Polska wciela te idee przez swoją pokojową po­
litykę, przez utrzymywanie przyjacielskich sto­
sunków na wszystkich swoich granicach, przez 
stałe umacnianie 1 pogłębianie więzów przyjaźni 
ze Związkiem Radzieckim, ostoją wszystkich 
ludzi miłujących pokój.

Kongres Narodów w Wiedniu to wielkie wy­
darzenie polityczne Kongres Narodów w Wied­
niu to nowy etap walki, który jednoczy całą 
.uózkómĆ, walki o utrwalenie pokoju.
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Co csiggnglem wzorując się W odpowiedzi no ankieto
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Ambitne cele i ciekawe osiągnięcia
koła miczurinowców w gromadzie
Szóstka w powiecie ra- 
liczy 120 gospodarstw 
mało i średniorolnych

Gromada 
dzyńskim 
przeważnie 
Zdając sobie sprawę z potrzeby 
podniesienia gospodarki rolnej, po­
stanowiłem założyć koło miłośników 
przyrody — miczurinowców w na­
szej gromadzie.

W dniu 4 II 1952 r. zorganizowałem 
zebranie, na którym omówiłem zna­
czenie wiedzy przyrodniczej. Na ze­
braniu tym wybrano 
miczurinowców.

Z początku było 
lecz zainteresowanie 
chłopów wzrastało. W chwili obec­
nej liczy ono 30 członków. Zebra­
nia w kole odbywają się dwa razy 
w miesiącu, omawiamy tematy we­
dług opracowanego rocznego planu 
pracy. Między innymi poruszone 
były takie tematy, jak: żrcie i twór 
czość Iwana Miczurina 1 T. Łysenki, 
ewolucja środowiska i Jego wpływ 
na rozwój roślin. Mimo krótkiego 
czasu założono już wiele poletek do­
świadczalnych z soją, miętą 
czą, roślinami motylkowymi, 
ną chmielową, komoniem i 
ml.

Członek koła, Władysław 
szuk, zasadził na 1-arowym poletku 
doświadczalnym sorgo. Zastosował 
w jesieni na bielicy nawożenie fe­
kaliami i saletrą. Uprawa poletka 
pod sorgo została dokonana na zi­
mę po sprzęcie cebuli. W czasie 
wzrostu poza zabiegami pielęgnacyj 
nymi, jak spulchnianie i walka z 
chwastami zasilało glebę nawozami 
potasowymi i fosforowymi. Sorgo 
osiągnęło wzrost powyżej 2-ch me­
trów. Jak się okazało, sorgo nie jest 
wybredne co do gleby i dobrze zno­
si okres posuchy. Przy tym łodygi 
sorga zawierają pewien procent cu­
kru i dlatego chętnie są zjadane 
przez inwentarz.

Zasiane trawy na poletkach, jak 
kupkówka, rajgras 1 inne są pie- 
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lęgnowane. celem otrzymania w 
ku przyszłym nasion. Zebrane 
siona traw posłużą członkom 
zagospodarowania naszych łąk.

Nadto członkowie koła — Jan 
nieluk 1 Anatol Daciuk przeprowa­
dzili doświadczenia na łąkach, sto­
sując nawozy pomocnicze. Na jed­
nym poletku 5-arowym na jesieni 
wysiano azotniak, na wiosnę zaś 
śuperfosfat i sól potasową. Na dru­
gim poletku zastosowano siarczan 
amonu, a w odstępie 3-tygodnio- 
wym sól potasową. Plon na obszarze 
nawożonym był trzykrotnie wyższy 
od zbiorów z łąk nienawożonych.

Członek koła Mikołaj Marczuk w 
grudniu i styczniu przed mrozami 
zasadził czosnek. Pod czosnek zasto­
sował nawóz koński 1 azotniak, po­
nadto pogłównle superfosfat zmie­
szany z solą potasową. Po upływie 
miesiąca od dnia zasadzenia dał sa­
letrę wapniową.

Zasadzony czosnek na zimę prze­
zimował dobrze i w porównaniu z 
zasadzonym czosnkiem na wiosnę 
sprzęt jego dokonano o dwa mie­
siące wcześniej ze względu na 
wcześniejsze dojrzewanie. Plon w 
przeliczeniu na hektar wyniósł 
12-18 q.

Następnym doświadczeniem była 
uprawa pietruszki. Na korzeniu bu­
raka cukrowego wycinałem scyzo­
rykiem otwór, który wypełniałem

Da-

żyzną ziemią ogrodową i nasionami 
pietruszki. Po pewnym czasie nasio­
na skiełkowały i poczęły szybko roz­
wijać się. Skiełkowane rośliny po­
czątkowo czerpały swój pokarm z 
włożonej do buraka ziemi, a potem 
zapuściły swoje korzonki w miązsz 
buraka i z niego czerpały pożywie­
nie, tj. żyły sokami buraka cukro­
wego. , , _

W ten sposób wykorzystano plan­
tację buraków nasiennych do do­
datkowej hodowli pietruszki. Pie­
truszka piękna się udała, jej wy­
dajność z ha była 4—5 razy większa 
niż plon pietruszki uprawianej nor­
malnie.

Hodowlą ziemniaków z nasion 
zajmuje się Anatol Daciuk. Zasiane 
nasiona do gruntu wczesną wiosną 
wzeszły. Pielęgnowane i zasilane 
wyrosły kłęby średniej wielkości, 
owalnego kształtu. Wiosną Daciuk 
przystąpi do wysadzenia icj) na 
przygotowane już na zimę poletko 
doświadczalne, gdzie będą notowa­
ne dalsze obserwacje.

Jeden z członków dokonuje prób­
nego doświadczenia — krzyżowanie 
ziemniaka z ziemniakiem dzikim. 
Dążeniem jego jest otrzymanie od­
pornej na mróz odmiany.

Dobre rezultaty otrzymał Jeden z 
hodowców ziemniaków, który stosu­
jąc metody zaczerpnięte z nauki 
Miczurina wyhodował ziemniaki do 

1 kg 20 dkg wagi każdy.
Członek koła Józef Sobieszuk za­

interesowany sadownictwem stosuje 
wszelkiego rodzaju szczepienia w 
koronach drzew — tzw. podwójne 
i potrójne szczepienie różnymi od­
mianami.

Ja posadziłem ogórki odmiany 
Przybyszewskie 1 odmiany Delika­
tes. Podczas wzrostu ogórki zasila­
łem gnojówką rozcieńczoną wodą 
Kiedy ogórki zakwitły, przeniosłem 
pyłek z kwiatu odmiany Przybyszew 
skie na kwiat ogórków odmiany 
Delikates i otrzymałem zmieniony 
nieco kształt 1 smak ogórków po­
średnich. Zebrane nasiona z tych 
ogórków postanowiłem na wiosnę 
wysadzić i znów powtórzyć tę czyn­
ność, celem utrwalenia cech. Jeżeli 
chodzi o ogórki, to odmiana „Przy­
byszewskie" jest nieduża nadająca 
się do kiszenia, lecz gorsza w sma­
ku od ogórków odmiany Delikates. 
Ogórki odmiany Delikates są bar­
dzo smaczne, ale do kiszenia się nie 
nadają. Moim celem jest, otrzymać 
odmianę pośrednią, ażeby poprawić 
smak i by nadawały się do kiszenia 
Następnymi doświadczeniami to siew 
marchwi odmiany londyńskiej na 
zimę do gruntu.

Zastosowałem Jesienne nawożenie 
obornikiem końskim, a wiosną 
przystąpię do dalszej je.) pielęgna­
cji. Oprócz siewu marchwi do grun­
tu, zasiałem także nasiona pomido­
rów odmiany Sława Nadrenii. Na­
siona kładłem po kilka w zagłębie­
niu, następnie przykryłem je cien­
ką warstwą ziemi, a na drugą war­
stwę dałem nawóz koński. Chcę się 
przekonać czy rzeczywiście pomido­
ry przezimują i staną się odporniej­
sze na panujące wiosenne przy­
mrozki.

Również przeprowadza’em szcze­
nienie pomidorów na ziemniakach i 
otrzymałem dobre rezultaty.

W roku przyszłym doświadczenie 
to będzie powtórzone na pomido­
rach uzyskanych z hodowli doniczko

wej, które zostały już wysiane 1 
trzymane są w mieszkaniu.

Pomidory rosnące w doniczkach 
będą stopniowo wynoszone do po­
mieszczenia o niższej temperaturze, 
ażeby uniknąć wybujania roślinek. 
W miarę wzrostu pomidorów będą 
kilkakrotnie pikowane, a na 
wysadzone na przygotowane 
doświadczalne.

W małym moim ogródku 
Jeszcze rośliny lekarskie, jak: mięta 
lekarska, szałwia, rurfilanek, stosu­
jąc przy tym różne kombinacje na­
wozowe. Wszelkie spostrzeżenia za­
pisuję do dziennika biologicznego.

W dniu 15 listopada zasiałem do 
skrzynek żyto krzaczaste, 
wane z perzem, które na 
wysadzę do gruntu. Ziarno 
manę ze skrzyżowania jest 
chude, lecz pragnę otrzymać 
dobrze wykształcone.

Prace nad skrzyżowaniem 
perzem przeprowadzał 
węgłowski z Pasiek Dużych, pow. 
radzyńskiego. Dalsze doświadczenia 
w tym kierunku prowadzę ja.

Na zebraniach naszego koła po­
stanowiliśmy założyć jedno wspólne 
poletko doświadczalne o powierzchni 
0.5 ha. Będzie to poletko wspólne. 
Wszyscy członkowie będą pielęgno­
wali swoje zasadzone rośliny, o 
oprócz tego każdy obowiązkowo 
musi posiadać własne poletko do­
świadczalne 1 notować spostrzeże­
nia do swych dzienniczków. Polet­
ko wspólne zostało uprawione na 
zimę, a na wiosnę będziemy stoso­
wać dalsze zabiegi. Projektuje się 
na tym poletku zasadzić rycznik 
(rycynus) lub kapustę ambisyńską. 
W projekcie mamy także hodowlę 
Jedwabników. Zasadziliśmy już 120 
krzewów białej morwy i wczesną 
wiosną znowu wyślemy zamówienie 
na dalszych 500 sztuk.

Zebraliśmy nasiona z owoców dzi­
kiej. gruszy, a na wiosnę zostaną 
wysiane do gruntu, ażeby uzyskać 
własną szkółkę drzew do celów do­
świadczalnych. Chcielibyśmy w 
swoim kole zaprowadzić hodowlę 
zwierząt futerkowych zwłaszcza 
nutrii. Na zebraniach dzielimy się 
wiadomościami czerpanymi z prenu­
merowanych czasopism fachowych i 
książek. Coraz to głębiej zapozna-

wiosnę 
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hoduję

skrzyżo- 
wiosnę 
otrzy- 

bardzo 
zia’rno

żyta z
Józef Nie- 

pow.

Jemy się z metodami genialnego 
Uczonego radzieckiego M czurina i 
Łysenki. Coraz lepiej poznajemy 
prawa rozwoju roślin.

Nasze koła mlczurinowakle posta­
wiły sobie za zadanie nie tylko 
zwiększenie wydajności z hektara 
lecz także wpływ wychowawczy na 
dane środowisko i przejście na no­
we i wyższe metody uprawy ro­
ślin.

Szóstka

Józef Zalewski z gr. Rossosz, pow. 
bialski sprzedał Państwu 300 kg żyw 
ca wykonując zobowiązanie w 50t)°/».

Jan Bobrnk
Przewodniczący Koła Miczurinowców 

w gromadzie Szóstka

Nasi korespondenci o pracy GOUt-ow

Maszyny GOM w Parczewie
nie mogą pozostawać bez opieki

Gminny Ośrodek Maszynowy w 
Parczewie posiada młocarnię, kopacz 
ki oraz Inny sprzęt rolniczy, w któ 
ry wyposażyło go Państwo, by po­
magał w pracy mało- 1 średniorol­
nym chłopom.

Nie wiadomo z jakich powodów o 
maszynach tych zapomniał kierow­
nik GOM-u w Parczewie ob. Pana­
siuk. Od czasu zakończenia robót 
maszyny stoją prawie na drodze, bez 
śladów jakiejkolwiek troski o Ich 
stan ze strony opiekuna.

Ciekawe, czy ob. Panasiuk, który

w jesieni nie mógł pokryć 
bowania na pracę maszyn, 
ten sposób „konserwacji" 
ich wydajność?

Obecny stan maszyn oskarża nie 
tylko kierownika GOM Parczew o 
niszczenie mienia społecznego, ale 
przynosi wstyd Komitetowi Człon­
kowskiemu, który nie zainteresował 
się stanem maszyn i Dyrekcji POM, 
która nie kontroluje dostatecznie 
pracy GOM w Parczewie. (10778), 

Zbigniew Remes 
korespondent terenowy

zapotrze- 
sądzl, że 
podniesie

GOM w Haskich Piaskach
dobrze

Pracownicy Gminnego Ośrodka 
Maszynowego w Ruskich Piaskach 
(gmina Nielisz, pow. Zamość) mimo 
że pracują w ciężkich warunkach, z 
obowiązków starają się wywiązać 
wzorowo. Nie zważając na brak od­
powiedniego pomieszczenia, zaraz po 
zakończeniu żniw i siewów oczyścili 
wszystkie maszyny i zakonserwo­
wali Je, a następnie zabezpieczyli Je 
przed wpływami atmosferycznymi. 
Załoga GOM-u Ruskie Piaski pra­
cuje obecnie nad doprowadzeniem 
maszyn do pełnej gotowości na czas 
akcji siewnej.

pracuje
Tempo pracy hamują drobne nie­

dociągnięcia, które przy dobrej woli 
ze strony dyrekcji POM Skierbie­
szów mogą być usunięte. Otóż pra­
cownicy GOM Ruskie Piaski nie o- 
trzymują należnej im odzieży robo­
czej, mydła i ręczników.

Poza tym zdarzają się wypadki 
niezadowolenia wśród załogi z po­
wodu przydziałów dla pracowników. 
Należy zwrócić uwagę, że przydzia­
ły te powinny być tak umotywowa­
ne, by nie powodowały przypuszczeń 
o kumoterstwie. (10779). .

Kazimierz Sledziński

Na zdjęciu: widok części sal1. wykładowej Wojewódzkiego Ośrodka Szko 
lenia Kadr Spóldzi>-l<zy< h w Lublinie. Na pierwszym planie od lewej 
słuchają wykładu słuchacze kursu: przewodniczący spółdzielni produk­
cyjnych: Stefan Dudzik, Jan Galiński, Jan Nowacki i Stanisław 

Grzegorzewski.

Kurs, który uczy nie tylko
O tym, że każdy człowiek ma swo­

ją historię wiedziałem już dawno, O 
tym jednak, że taka sprawa jak wy 
Jazd przewodniczącego spółdzielni pro 
dukcyjnej na kurs to też kawałek 
historii przekonałem się po zetknię­
ciu z uczestnikami kursu dla prze­
wodniczących spółdzielni produkcyj­
nych w Woj. Ośrodku Szkolenia 
Kadr Spółdzielczych w Lublinie.

By zdecydować się na wyjazd i z 
przewodniczącego przemienić się w 
ucznia niejeden przewodniczący mu- 
siał sam w sobie przełamać pewien 
opór wynikający ze słusznej na po­
zór myśli: tyle lat gospodarzyłem i 
było dobrze, czegóż więc się na kur­
sie nauczę?

Dwa tygodnie nauki zrobiło jed­
nak swoje. Dziś Kreszczuk mówi 
śmiało o wątpliwościach, które po­
wstrzymywały go od wyjazdu na 
kurs.

— Co tam mówić o indywidual­
nych. Byli nawet członkowie spół­
dzielni, co przychodzili do mnie i 
mówili: czegóż ty się tam nauczysz?

A ja tu na kursie nauczyłem się 
arytmetvki. Przedtem nie było 
okazji, a bez umiejętności rachowa­
nia trudno kierować spółdzielnią.

• • •
— Jak ja wyjechałem na kurs — 

wspomina Stefan Dudzik z Kamion­
ki — to mi nie takiego figla spłatał 
stary przewodniczący Jędrzejewski 
Puścił on wśród spółdzielców plotkę, 
że wyjechałem wcale nie na kurs, 
ecz że zostałem

— Trudno mi 
drzejewski takie

— Żeby tylko 
dalej Dudzik 
laki to on zrobił się do ludz' hardy, 
t mówię wam, jak się ludzie dowie­
dzieli, że przyjechałem do gromady, 
to sami bez wzywania zeszli się na 
zebranie. Wygarnęli Jędrzejewskie­
mu wszystko. Wypomnieli mu grunt, 
którego nie wniósł do spółd .lelni 
tylko oddał w dzerżawę, wypomnie­
li mu i dniówki, które sobie niesłusz 
nie zapisał Ogólne zebranie członków 
uchwaliło, ile dniówek za jego pra­
cę się należy a te dniówki, któro

na
aresztowany 
uwierzyć. Stary Ję 
rzeczy by robił 7 
to — tłumaczył mi 
- żebyścle 'wiedzieli

| sam sobie niesłusznie zapisał potrą­
ciliśmy.

To słowo „potrąciliśmy", akcent z 
jakim zostało powiedziane mówi nie 
tylko o postawie spółdzielców z Ka­
mionki, ale jednocześnie podkreśla 
osobisty stosunek Dudzika do tej 
sprawy. O sprawie Jędrzejewskiego 
Dudzik opowiadał bojowo 1 z zapa­
łem. Skończył i widzę, że chce jesz­
cze coś powiedzieć, co mu trudniej 
przychodzi, coś chyba bardziej oso­
bistego To chyba coś o osobie. Nie 
pomyliłem się.

— Przedtem też się chętnie uczy­
łem — jakby z zawstydzeniem mówi 
Dudzik — ale teraz to wyraźnie wi­
dzę, że na mnie czekają 1 na wia­
domości, które powinienem zdobyć 
na tym kursie.

* • •
Różne są formy działalności wro­

ga. Jeżeli nie udało mu się fałszy­
wymi argumentami powstrzymać 
członka spółdzielni od wyjazdu na 
kurs, to stara się o to, by nie dać mu 
spokoju na kursie a nawet oderwać 
go od nauki.

Tak próbowano odciągnąć od nau­
ki Jana Nowackiego z Korczewa 
(gm Krylów). Gdy wybrano go na 
kurs, znaleźli się 
mądrale. którzy 
żarty, że to niby 
rem chce zostać, 
kursie nie nauczy, albo parę dwój do­
stanie że rożytku ani z niego ani z 
jego nauki nie będzie.

— No, ja nie słuchałem — mówi 
Nowacki. — Przyjechałem na kurs 
Ale myśllcte, że na tym się skończy­
ło? Stary zarząd obiecał ml, że po­
może żonie wywieźć buraki z dział­
ki. Nie dość, że nie pomogli, ale za­
częli jeszcze straszyć żonę, że oni so­
bie popiią a ja za nicn będę sie­
dział Ja rozumiem, że jeżeli wypiją. 
to 1 zapłacą swoimi pieniędzmi Ale 
człowiekowi ciężko, jeżeli z tego powo 
du, że chce się uczyć znajdą się ta­
cy co rodzinie zamiast pomóc robią 
przykrości.

• • •
Stanisław Grzegorzewski ze spół-

w gromadzie tacy 
zaczęli robić sobie 
na starość profeso- 
że nic się na tym

uczestników 
dzielni produkcyjnej Buszno wspomi­
na swoje dzieciństwo.

— I ja chclałcm chodzić do szko­
ły. Ale za moich czasów tylko ten 
mógł chodzić kt. > miał własność, kto 
płacił podatek. Z początku chodziłem 
dwa lata za syna sąsiada. .Gdy 
jego syn dcąrósł, moja szkoła się 
skończyła. Dziś się uczę, cieszę się 
z tego, że mogę się uczyć i innym 
powiem, żeby jechali na ten kurs, bo 
warto. » » »

Kurs dla przewodniczących spół­
dzielni produkcyjnych to nie tylko 
suma wiadomości, czy możliwość u- 
zupełnlenta luk w wykształceniu. Na 
kursie przewodniczący spółdzielni u- 
czą się oceniać własne projekty, o- 
trzymują nie tylko ocenę, ale 1 słowa 
zachęty dla Ich realizacji. Odczuł to 
doskonale Jan Galiński, przewodni­
czący spółdzielni produkcyjnej w 
Susznle Myśli on poważnie nad 
tym, jak wprowadzić uprawy, któ­
re by najwydatniej podniosły dochód 
spółdzielni Jego projekt zorganizo­
wania uprawy warzyw na większą 
skalę I bezpośredniej Ich sprzedaży 
we Włodawie ocenili słuchacze i wy­
kładowcy za słuszny.

Odczuwają to także pozostali u- 
ezestntcy kursu Trzeba jednak wlęk 
izego doceniania tego faktu przez 
członków i zarządy spółdzielni pro- 
lukcyjnych.

Wypadki braku trosk! 1 pomocy 
lla rodzin członków spółdzielni bę- 
lących na kursie nie mogą się po­
wtórzyć Wypadki naśmiewania się 
'■ członków idących na kurs — 
ośmieszają jako nieuków 1 zacofań­
ców autorów tych żartów 1 powinny 
skłonić podstawowe organizacje par- 
yjne do zastanowienia się ile było 

w tych żartach głupoty a ile tenden­
cji do szkodzenia spółdzielni

Sprawa właściwego stosunku do 
nauki, sprawa umiejętności zast03ówa 
nla nabytych na kursie wiadomości 
to jedna z dróg do umocnienia zało­
żonych już spółdzielni produkcyj­
nych.

Tej sprawy zwłaszcza w zimowym 
okresie szkolenia nikomu lekceważyć 
nie wolno. — - — jak.
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CJI ODBĘDZIE SIĘ NARADA KORESPONDENTÓW MŁODZIE­
ŻOWYCH Z TERENU MIASTA LUBLINA.

ZE WZGLĘDU NA WAŻNOŚĆ ZEBRANIA, PROSIMY O OBO­
WIĄZKOWE I PUNKTUALNE PRZYBYCIE.

PO ZEBRANIU BĘDZIE WYŚWIETLONY FILM PT. ..DROGA 
DO SŁAWY".

» ZE SPORTU ♦
Błyskawiczny turniej
nowych amatorów i
W ramach imprez organizowanych 

przez redakcję „Sztandaru Ludu" 
dnia 7 bm. o godzinie 10.00 w s-ali 
Sekcji Pracowników Naukowych ZNp 
w Lublinie przy ulicy Krak. Przed­
mieście 8 odbył się błyskawiczny tur­
niej szachowy. Tego rodzaju roz­
grywki ze względu na swój specjal­
ny charakter (ciąg co 5 sekund, król 
bity na równi z innymi figurami!) 
są nowością na terenie Lublina, dla­
tego też zainteresowanie turniejem 
miało coś z podziwu dla osobliwości.

Nowością był również skład personalny 
uczestników. Na turnieju nie spotkaliśmy 
snl Jednego ze „starych asów" — zaję­
tych zresztą odbywającymi się równolegle 
w sali Domu Kultury Kolejarza elimina­
cjami drużynowych mistrzostw Polski — 
ujrzeliśmy natomiast szereg młodych sza­
chistów, którzy udziałem w trudnym tur­
nieju dowiedli chęci 1 woli zdobywania 
coraz wyższych umiejętności. Aczkolwiek 
grt błyskawiczna nie daje właściwego o- 
brązu kwalifikacji zawodników 1 obfituje 
niekiedy w sytuacje o dziwacznym a na­
wet humorystycznym charakterze, to Jod- 
r.ak wymagana w niej szybkość orienta­
cji. umiejętność nagłego podejmowania 
decyzji 1 konieczność pośpiesznych ofen­
sywnych obliczeń Jest warunkiem, który 
nie należy do łatwych.

Lista nagrodzonych w niedziel-1 
nym turnieju przedstawia się nastę­
pująco:
, 1 miejsce — TADEUSZ KUSY — album 
t. Wyzwolenie" (Wydawnictwo MON).

2 miejsce — WlKTOR ORMAN — po­
wieść M. Sokołowa „Iskry" („Książka 1 
Wiedza").

3 miejsce — ANDRZEJ PRZY'TY K
Włodzimierza Korolenkl „Dzieła Wybrane" 
(„KJążka 1 Wiedza").
,41) miejsce — ZBIGNIEW WĄSF.K —

szachowy wyłonił 
gry na 64 polach 
powieść Leopolda Infelda „Wybrańcy bo­
gów" („Książka 1 Wiedza"); — MARIAN 
ZIĘTEK — powieść Marii Dąbrowskiej 
„Noce 1 dnie" („Czytelnik").

Nagrody zostaną rozesłane pocztą.
Na marginesie turnieju zaznaczyć 

należy, że imprezy szachowe w Lu­
blinie cieszą się dużym powodze­
niem szczególnie wśród ‘młodzieży 
szkolnej i czynniki organizujące ży­
cie szachowe naszego miasta powin­
ny zwrócić uwagę na potrzeby urzą­
dzania masowych Imprez szacho­
wych w większej ilości niż dotych­
czas.

bo-

Raid ® Raid
W dniu wczorajszym do naszej redakcji napływały dalsze meldunki korespondentów, któ­

rzy dokonują lustracji placówek handlu uspołecznionego na terenie Lublina. Raid korespon­
dentów spotkał się z uznaniem naszych czytelników, którzy również nadsyłają do Działu Miej­
skiego „Sztandaru Ludu“ informacje o pracy poszczególnych sklepów. Wczorajsze doniesie­
nia mówią o:

* nieporządkach w sklepie MHD Nr 3 * i . __ j _L_Z_
Nr 39 * butach, które leżą od roku w sklepie MHD Nr 19 
trzenia LSS * współzawodnictwie pracy

syłanych przez
PU.si

W

Oto, co piszą na ten temat na- 
korespondenci:

SKLEPIE spożywczo - wód- 
czanym MHD przy ul. Hanki

Sawickiej panują nieporządki, ścia­
ny są czarne od brudu. Obecna kie­
rowniczka sklepu ob. Danuta Skiba, 
która w sklepie tym pracuje dopie­
ro od kilku dni stara się ten stan 
zmienić. Poprzedni kierownik sklepu 
ob. Zaporowski nie troszczył się 
wcale o wygląd sklepu 1 porządki w 
magazynie. Toteż istnieje tu jeszcze 
wieLe niedociągnięć. Na półkach to­
wary są pomieszane. Np. obok mąki 
leży proszek do prania, który wysy­
puje się niejednokrotnie z paczek, a 
ozdoby choinkowe przysypane są cu­
kierkami. W magazynie również pa­
nuje bałagan. Sól jest rozsypana, 
worki pocięte przez myszy, które 
urządziły sobie w magazynie zimo­
we schronisko. Personel uskarża się 
na Dział Zaopatrzenia LSS, który nie 
wykonuje w terminie zamówień wy-

S

uprzejmej obsłudze i czystości w sklepie LSS 
-J * złej pracy Działu Zaopa- 

w sklepie MHD Nr 52.
kierownictwo skle-

* ♦«

W SKLEPIE LSS Nr 39 przy ul.
Hanki Sawickiej panuje wzo­

rowa czystość. Jest to w dużej mfe 
rze zasługą kierowniczki sklepu Ja­
niny Skrzypiec i ekspedientek Ja­
niny Ogrodnik i Anny Bieńkowskiej, 
które wykonują swe obowiązki su­
miennie. Sklep przekracza stale mie­
sięczne plany. W sklepie tym widać 
wszędzie troskę 1 dbałość o estetycz­
ny wygląd i porządek w magazynie 

Również tutaj personel uskarża się 
na dział Zaopatrzenia LSS. Na zło­
żone zapotrzebowanie na kawę, kost­
ki Maggi, kaszę, cukierki choinkowe 
sklep ten nie otrzymał dotychczas 
żadnego z wymienionych towarów. 
Józef Stanisławek, Stefan Gumieniak 

korespondenci zakładowi
• • •

W SKLEPIE MHD Nr 19 z obu­
wiem przy ul. Narutowicza, 

jest wiele towarów, złożonych w ma­
gazynie, o które się nikt nie troszczy.

Konkurs czytelniczy uczy i wychowuje
Zorganizowany w ubiegłym roku 

’ czytelniczy
przyjaciel"

szkolnym konkurs 
„Książka — Twój 
wzbudził żywe zainteresowanie 
wśród dzieci i nauczycielstwa. W 
konkursie wzięło udział około 300 
tys. dzieci W bieżącym roku szkol­
nym zorganizowany został przez 
Z. G. ZMP i Ministerstwo Oświaty 
następny konkurs 
„Książka naszym ____________
Konkurs ten ma poważne zadania 
oświatowo - wychowawcze Pomoże 
on dzieciom w stałym podnoszeniu 
znajomości języka ojczystego, wzbo­
gaci ich wiedzę i umiłowanie ojczyz­
ny ludowej, zachęci je do indywi­
dualnego i zbiorowego czytania war­
tościowych książek.

Następnym, bardzo ważnym celem

pod hasłem 
przyjacielem".

Dwa dni pod koszem i przy siatce
Rozgrywane w sobotę 1 niedzielę w sali | 

Domu Żołnierza spotkania koszykówki o 
mistrzostwo klasy wojewódzkiej 1 powia­
towe! oraz spotkania o Puchar Polski w 
siatkówce stały na przeciętnym poziomie.

Poszczególne zespoły reprezentowały bar 
dzo nierówną klasę umiejętności sporto­
wych a sędziowanie pozostawiało nieraz 
dużo do życzenia. Uzyskano, następujące 
wyniki:

I. O mistrzostwo wojewódzkiej klasy 
wydzielonej w koszykówce:

OWKS II — Spójnia Lublin — 59:49 
'.39:27);

Spójnia — Ogniwo Lublin — 36:23 
(26:9);

OWKS U — AZS Lublin — 42:16 (18:12).
II. O mistrzostwo klasy powiatowej w 

koszykówce:
SKS „Staszic" — Budowlani — 75:28 

(23:13);
AZS — KUL — Stal WSK — 63:33

(29:16);
III. O Puchar Polski — siatkówka kobiet:

Spójnia Lublin — Liceum Pedagogiczne
— 2:0 (15:7). (15:8).

AZS Lublin — ZS Gwardia — 2:0
(15:3), (15:1):

AZS Lublin — Liceum Pedagogiczne — 
2:0 (15:4), 15:7).

IV. O Puchar Polski — siatkówka męż­
czyzn :

Spójnia — SKS „Staszic" — 2:0 (15:1), 
(15:4);

Ogniwo — SKS lm. M. Buczka — punk­
ty bez walki zdobyło Ogniwo, wobec nie­
stawienia się zawodników SKS.

Ogniwo — Stal FSO — 2:1 (13:15), 
15:10), 15:8);

AZS Lublin — SKS TPD (spotkanie to­
warzyskie) — 2:0 (15:7), 15:4).

SKS „Staszic" zwyciężył walkowerem 
wobec nlezgioszenla się SKS TPD Nr 1.

MRÓZ NIE ŻARTUJE...
Gospodarze Hali Sportowej Z. S. 

„Ogniwo" od dłuższego czasu wypró- 
bowują wytrwałość publiczności spor 
towej na zimno.

Jest to ze szkodą dla zdrowia za­
wodników i widzów i dlatego ekspe 
ryment powinien być jak najszybciej 
przerwany. (v).

konkursu jest rozpowszechnianie 
różnorodnych form pracy z książką, 
ożywienie pracy bibliotek szkolnych 
i zajęć czytelniczych w świetlicach 
szkolnych.

Z warunkami konkursu dzieci zo­
stały zapoznane przez przewodni­
ków drużyn harcerskich oraz nauczy 
cieli języka polskiego i nauczycieli 
prowadzących biblioteki i zajęcia w 
czytelniach szkolnych. Organizato­
rem konkursu w szkole jest rada 
drużyny harcerskiej, która przydzie 
liła poszczególnym zastępom zada­
nia w propagowaniu i kompletowa­
niu książek, organizowaniu zespo­
łów czytelniczych itp. Mimo, że ra­
da drużyny harcerskiej jest orga­
nizatorem konkursu, konkurs jest 
imprezą ogólnoszkolną, dlatego też 
w realizacji jego założeń w szkole 
nie może zabraknąć żadnego nauczy­
ciela. W pracy tej nauczyciele winni 
mieć na uwadze pełne wykorzysta­
nie konkursu dla celów wychowaw­
czych i dydaktycznych szkoły. Nie 
wszyscy jednak nauczyciele zdają 
sobie sprawę ze znaczenia konkursu 
czytelniczego, nie wszystkie ZP ZMP 
i wydziały oświaty prezydiów PRN 
pomagają w tej pracy radom peda­
gogicznym i drużynom harcerskim 
Np. w Tomaszowie Lubelskim i we 
Włodawie nie powołano dotychczas 
Powiatowej Komisji Konkursowej. 
Są jednak i dobre przykłady pracy 
związanej z organizacją 1 przebie­
giem pracy przygotowawczej do 
konkursu. Np. w szkole TPD w Puła­
wach, ob. Cieślakówna, przewodni­
czka drużyny harcerskiej przygoto­
wała już swoją drużynę i dzieci 
niezorganizowane do wzięcia udziału 
w konkursie.

Aby konkurs mógł w rzeczywisto­
ści spełnić swoje zadanie konieczna 
jest pomoc i zainteresowanie całej 
rady pedagogicznej, która winna po-

móc dzieciom w doborze książek 
konkursowych, w organizacji wysta­
wy szkolnej i wieczorów czytelni­
czych. Niemniej poważne zadania 
stoją przed powiatowymi komisjami 
konkursowymi, które winny pomóc 
szkołom nie tylko w przeprowadze­
niu oceny prac, ale i w spopularyzo­
waniu zadań konkursu oraz w zdo­
byciu książek konkursowych.

Wiesława Jankowska

W magazynie pełno jest śniegowców 
przeważnie zepsutych, wiele sanda- , 
łów letnich i ponad 300 par „gdy- 
nek*', które leżą już tutaj od roku. 
Obok znajdują sie męskie buty z 
cholewami, buty gumowe damskie, 
które są pomieszane i złożone razem 
nie do pary. Na przykładzie tego 
sklepu widać zupełny brak kontroli 
ze strony Dyrekcji MHD.

» » ♦

MjMF SKLEPIE MHD Nr 52 przy ul. 
’’’ Stalingradzkiej 30 jest czysto. 

Ekspedienci odnoszą się do klientów 
właściwie. Kierowniczka w trosce o 
bogate zaopatrzenie sklepu w różne 
asortymenty towarów, udaje się sa­
ma bezpośrednio do magazynu i tam 
wybiera

Załoga 
kursu o 
wystawy 
szczególne 
rozwój współzawodnictwa pracy. 
Sklep ten posiadał duże remanen­
ty na około 60 tysięcy złotych. 
Dzięki współzawodnictwu personelu 
zapasy te zmniejs^zają się z dnia na 
dzień. W obecnym kwartale sklep 
MHD Nr 52 współzawodniczy ze skle 
pem Nr 29.

Sklep MHD Nr 52 może służyć ja­
ko wzór dla innych, jak należy go­
spodarować mieniem społecznym.

Aureliusz Głowacz, 
Czesław Klimowicz 

korespondenci zakładowi
W następnych numerach podamy 

dalsze relacje. RAID KORESPON­
DENTÓW TRWA!..

odpowiedni materiał, 
sklepu przystąpiło do kon- 
najestetyczniejszy wygląd 
i wnętrza sklepu. Na 

i podkreślenie zasługuje 
współ za w od n ictwa

Teatr Państwowy Im. J Osterwy: 
„śluby panieńskie" — godz. 19 00.

Te- tr Muzyczny: „Zabobon czyli Krako 
wlacy 1 Górale" godz. 19.00.

kilka dni będzie 
gazetek („Błyska-

Wysinwa gazetek
Jeszcze tylko 

trwała wystawa 
wic" i innych). Ponieważ uwagi czy­
telników (napisane na miejscu lub 
nadesłane do redakcji) decydują o 
przyznaniu nagród, prosimy o licz­
ne odwiedzanie wystawy czynnej co­
dziennie w godz. 8 — 21 w klubie 
TPrR ul. Okopowa 1.

OSTRZENIE 
łyżew, noży, nożyczek, brzytew, maszynek 

do strzyżenia i mięsa 
oraz sprzętu chirurgicznego 

wykonuje 
SPÓŁDZIELNIA „UNIWERSALNA", 

II. Sawickiej 20 646/K

Pracownicy poszukiwani
KIEROWNIKA 1 OGRODNIKA do gospodar­
stwa w Rudniku przyjmą natychmiast LUBEL­
SKIE ZAKŁADY GASTRONOMICZNE. Wa­
runki pracy i płacy do omówienia w Dziale 
Kadr — ul. Kościuszki Nr 6 640/K

SPÓŁDZIELNIA PRACY SZEWCÓW 
I CHOLEWKARZY

im. W. Kunickiego w Lublinie 
uruchomiła z dniem 8 grudnia 1952 r. przy 

ul. Krakowskie Przedmieście Nr 36 
PUNKT REPERACJI OBUWIA 

GUMOWEGO
Reperację obuwia gumowego przyjmuje się 
w każdej ilości od godziny 10 do 12 i od 

14 do 17. 645/K

Wytaczarzy, tokarzy, frezerów, ślusarzy, spa­
waczy i robotników niewykwalifikowanych 
zatrudnią natychmiast Zakłady im. gen. K. 
Świerczewskiego w Elblągu, ul. Stoczniowa 
Nr 2 Warunki płacy* wg Układu Zbiorowego 
w Przemyśle Metalowym (siatka plac st*cz. 
nlowca). Zgłoszenia kierować do Działu Kadr 
w/w zakładów. 612/K

OGŁOSZENIA DiłuBNE
/<>! H»

Czytajcie i prenumerujcie prasę partyjna
—1 ''

Zgubiono kartę meldun­
kową wydaną przez Fre 
zydlum Miejskiej Rady 
Narodowej Lublin na 
nazwisko Pająk Janina.

3599g

legitymację studencką 
Nr I/B/94, legitymację 
ZSP, pokwitowanie na 
dowód osobisty na nazwl 
sko Biały Alicja 3601g

Zgubiono kartę meldun­
kową wydaną przez Pre 
zydlum Miejskiej Rady 
Narodowej w Zamościu,

Zgublono przepustkę wy 
daną przez Centralny Za 
rząd Przemysłu Mięsne­
go w Lublinie na nazw! 
sko Szaltls Apolonia 

3600g

Apollo: „w pogoni za sławą" — godz. 16, 
18, 20.

Robotnik: „Noc 
radzieckiej —

Rlalto: ..Miasto
16. 18. 20.

Kino WSK: „Burza nad Azją" — godz 
16. 18. 20.

Klub TPPR (Okopowa) — wystawa: 
„Pałac Nauki 1 Kultury”. „Wystawa ga­
zetek ściennych".

Muzeum Lubelskie: „Matejko l Riepin"

wigilijna" — produkcji 
godz. 16. 18, 20. 
nleujarzmlone" — godz.

Komunikat
W rocznicę powstania wojewódzkiego 

Zespołu Pieśni i Tańca „Służba Polsre“ 
odbędzie się 11 bm, (czwartek) o godzinie 
18 w Domu Kultury ZZK. ul Kunickie­
go 32. — uroczystość wręczenia nagród i 
dyplomów uznania wyróżniającym się o- 
fiarną pracą członkom zespołu. W progra 
mie uroczystości jest przewidziane odczy­
tanie specjalnego rozkazu Komendanta 
Wojewódzkiego SP. Na część artystyczną 
złożą się występy chóru, zespołu tanecz­
nego, recytacje i utwory humorystyczne. 
Wstęp bezpłatny.

DYŻURY APTEK'-
l5BrK"unWOaWXznKaUn4,4Ck,e80

1ELEFONY:
Pogotowie elektryczne 29-61
Pogotowie Ratunkowe 44 44 1 09 
Straż Pożarna 11-11 | 08

Zgubiono kartę meldun­
kową wydaną przez Pre 
zydlum Miejskiej Rady 
Narodowej Lublin, po­
kwitowanie złożonych do 
kumentów na otrzyma­
nie dowodu osobistego, 
legitymację Ubezpieczał- 
ni Snołecznej. legityma­
cję Zw. Zaw. na nazwi­
sko Dąbrowska Jadwiga.

3606g
Zgubiono karię meldun­
kową Nr L. II 64865 wy 
daną przez Prezydium 
Miejskiej Rady Narodo­
wej Lublin na nazwisko 
Krzak Genowefa. 3603g
Zgubiono kartę meldun­
kową wydaną przez Pre 
zydlum Miejskiej Rady 
Narodowej Lublin r.a 
nazwisko Domańska An­
na 3593g

Lekcji angielskiego, tran 
cuskiego, niemieckiego, 
łaciny udzielam. Naruto­
wicza 19 /5 3588g

KUPNO Sl K/.MM/

Sprzedam 
..Hercfelda- 
llngradzka

piec marki 
‘. Lublin, Sta 

17/5. 3602&

KOZNF

Dyrektorowi dr Kwitowi 
Władysławowi oraz dr 
dr Brzezińskiemu. Ga­
wińskiej, Górskiej, Krucz 
kowsklej, StaglńskleJ 1 
całemu personelowi Od­
działu IX, za troskliwą 
opiekę w czasie mojej 
choroby składam serdecz 
ne podziękowanie, śnla- 
dówka Antoni. 3605g
Dr Papllńskiemu chirur­
gowi Szpitala Miejskie­
go oraz całemu zespoło­
wi operacyjnemu za po­
myślne 1 szczęśliwe prze 
prowadzenie operacji 
składam serdeczne po­
dziękowanie. śniadówka 
Antoni. 3604g

Zgubiono przepustkę sta 
łą Nr 2282 na teren 
WSK na nazwisko Le- 
plonka Tadeusz 1752p

NAUKA
1 rzymiesięc/n«* m>w<>c7e* 
sne korespondencyjne 
kursy Księgowości. Łódź 
— skrytka 163. 630k

W trosce o zdrowie świata pracy 
rozbudowano gęstą sieć ośrodków 
zdrowia na terenie naszego miasta. 
Na zdjęciu: fragment badania rentge 
nologicznego w przychodni przeciw­
gruźliczej Miejskiego Ośrodka Zdro 

wia przy ulicy Górnej.

JSZIANDAH LUDU" 
wyaswoa — ttriW „P B A 8 A 
rtedakcla i Administracja — Lubili 
Ol 3 gr Ma)s 14 Lubelska Drukarbla 
Prasowe — Lublin ul M Buczka 12

A — 3 — 22567


